- WYD.WIECZORNE 
PIĄTEK 


6. WRZEŚNIA 1918. 
NR. 199.— R. XXVI. 


Ofenzywa na zachodzie. 


Wiedeń. Komunikat francuski z dnia 3. 
września wieczorem: Oddziały naszej pie- 
choty przekroczyły Sommę naprzeciw 
Epanancourt. Dalej wkroczyły nasze 
wojska do wsi Ge nv ry, na wschód od ka- 
nału północnego i wzięły 200 jeńców. Na 
wschód od N o y o n poczyniliśmy dalsze po- 
stępy i osiągnęliśmy skraj Salency. W 
ciągu dnia wczorajszego w walkach nad 
AiliettvąiAisną wzięliśmy 1200 jeńców. 
Wypad nieprzyjacieia w odcimku koło V o- 
lL.o.u spełzł bez skutku. 

KOMUNIKAT ANGIELSKI. 

Wiedcń, Komuuikat angielski z dnia 4 
wrzesnia po poludniu: Na froncie mniejsze 
akcye bojowo. Dotarliśmy do wschodniego 
krańca lasu Vaux, na północ od Mols- 
leins i ruszyliśmy na innych miejscach 
naprzód, Niwgół wojska iiasze dotarły do 
lini kanału północneg.o. W północ- 
nej części guscińea Arras—Cambrai 
zajuiiśny Leourt-St. Quentin. W od- 
ciuku Lys zrobiiisiny wczoraj i dzisiaj w no- 
cy dalsze postępy na poludnie i północ od 
rzeki. Wojska nasze zbliżają się do Nev- 
Chapelle i Laventie i zajęły Sa.il- 
Ly-su.r-Lys'i Nieppe. 


KOMUNIKAT AMERYKAŃSKI. 


Wiedeń. Komunikat amerykański z dnia 
„84 wrzesnia po południu: Wczoraj wieczorem 
wojska francuskie kontynuowały swój na- 
cisk na niepizyjacicia na wschód od ka- 
nału północnego i między A i.l.e.t.t.ą 
a A.i.s.n.ą, Umocniły się one w lesie Ca pi- 
tel ma północny wschód od Chevilly i 
dalej na południe od Bussy. Wysunięte 
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wynosi dotychczas 300.000 ludzi, 
15.000 własnych oficerów. 


OSOBLIWA DEZERCYA. 


Berlin. Jak donosi „Times“, gen. Per- 
sching, wódz ekspedycyi amerykańskiej 
w Europie, począł się niepokoić doniesienia- 
mi o coraz liczniejszych wypadkach dezer- 
cyi w szeregach amerykańskici w oddzia- 
łach pozafrontowych. Aby raz położyć kres 
temu przykremu zjawisku, zarządził ener- 
giczne poszukiwania za zbiegami, których 
też wnet odszukano.. w okopach, w pierw- 
szej linii frontowej, dokąd pospie- 
szyli samowolnie, nie mogąc doczekać się 
wysłania na front. 

Tych osobliwych dezerterów, uciekają- 
cych na — front, odesłano z powrotem do 
ich oddziałów. Równocześnie komenda a- 
merykańska wydała osie zarządzenia, C8- | 
łem wykorzenienia tej nieznanej dotąd prze- i 


w tem ;jacielem. W potyczkach od 25 do 28 sierp- 
nia zginęło 2 oficerów i 50 żołnierzy, 7 ofi- 
cerów i 129 żołnierzy jest rannych. Straty 
nieprzyjaciela są dwukrotnie większe. Zdo- 
byto dwa wozy pancerne, 3 działa, 4 kara- 
biny maszynowe, karabiny i amunicyę. Woj- 
ska Semenowa zajęły Halonole. 


WŁOSI NA SYBERYI. 


Chiasso. Wedle wiadomości Ag. „Stela- 
ni“, donoszą z Tientsinu: Kontyngent wojsk 
włoskich, przeznaczony do kampanii na Sy- 
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nocnych, 


Czesi nad jeziorem bajkalskiem, 


Wiedeń. „Zeit“ podaje za pismami am- j 


| 


i sterdamskierni: „Times“ donosi z Władywo- 
stoku: Wedle nadeszłych wiadomości, woj- 


1 


wschód od jeziora Bajkalskiego miasto 


i Żołnierskiej — ; i i. S A 3 $ : 
e APą 6a _ AE "*|Wierchnoudińsk i stoją w oddaleniu 
38 mił od P.e.t.r.o.w.s.k.a, Wedle niepo- 
| 0 WazywNj SZACJU. twierdzonego jeszcze doniesienia, zajęły one 


także Czytę, Marsz swój wykonują w 
trzech grupach: pierwsza postępuje wzdłuż 
linii kolejowej, druga poszła przez góry i 
zdobyła po drodze miasto Selengińsk, 
trzecia maszeruje równolegle do granicy 
mongolskiej i zajęła Kiachtę. 

Wiadomości te dostały się do Chin z Kia- 
chty. Mają one także stwierdzać, że Czesi 
przywrócili połączenie telegraficzne między 
AzyąiEuropą. 


Kota St. Zjednoczonych o Gzecãaci. 


Wiedeń. Z Waszyngtonu donoszą: Sekre- 
tarz stanu, Lansing, ogłosił notę o uznaniu 


Lo0iiuya. B. kor. Reuter. Kongies robotni- 
czych związków zawodowych Trado Union 
przyjął przy giuutajycąy większością rezolu- 
cye Socyalsiyczuycu robotników, aby we- 
lzwać parbye robotnicze w państwach cen- 
itralnych, by w oapowiedzi na cele wojen- 
ne narodów kouiicyi podały do wiadomości | 
swe cele wojenne. i 


Marsz Japończykuw. 


Wiedeń. „N. Wicu. Journal” donosi za 
„limeszum* z Wladywosioku: Na froncie 


Za Granicą, w Niemczech i Ziz- || 
mach przez Niemcy okupcu. 


ska czeskie ruszyiy maprzod, zajęły na | 
l 


7 w” Przyjaciela, zbliżyły się do Criselles. 


ussuryjskim niepizyjaciel cofa się w zupeł- 
ności w kierunku Cuabarowska. Nagłe 
poruszeuie skrzydiowe wojsk japońskich za- 
a, „R się odcięciem iini: koiejowej i wzię- 
ciem dwu pociągów pancernych. liano 80. 
sierpnia rozpocząi się ogólny marsz wojsk 
sprzymierzonych z miejscowości Sna- 
kowsk. 4 drugiej strony kontynuował 
gen Semenow swój marsz, nie napoty- 
kająe na żaden godny wzmianki opór. Głó- 
wiia siłą mieprzyjacielska zgrorniadziia się 

prawdopodobnie nad Ónonem. Wiado: 
, mości o tej sile są jednak niejasne i sprze- 
czne. Po ostatnim odwrocie 5emenowa 
süne oddziały wojsk nieprzyjaciesskich 
zwróciły się na front ussuryjski i przeciw 


naprzód oddziały francuskie, ścigając nie- 


Na północ od Ailetty rozciągnękń Francuzi 
swoje linie na północny skraj Coucy le 
Chateau i Jumencou.r.t Na 
dnie poczyniłi Francuzi postępy na wschód 
od Leury, dotarli do skraju Clamecy 
iBraye i wdarli się do Busyle Long. 
W okolicy tej wzięto do niewołi ogółem po- 
nad 1500 jeńców. Nad V e sle przekroczyły 
oddziały francuskie rzekę w kilku miej- 
seach. 3 


Rezerwy marsz. iaiga. 


Czechów za naród prowadzący wojnę, Nota 
ta w dosłownem brzmieniu opiewa: 

Gdy naród czeski i słowacki chwyciły za 
broń przeciwko Niemcom i Austro-Węgrom 
i zorganizowały pod komendą swoich ofice- 
rów armię w zgodzie ze zwyczajami i pra- 
wami cywilizowanych narodów, gdy w woj- 
nie obecnej wystąpiły w myśl swoich spe- 
cyalnych celów, których zrealizowanie po- 
wierzono najwyższej czeskiej władzy, K o- 
mitetowi Narodo w.e.m.u — rząd St. 
Zjednoczonych uznaje, że między zorgani: 
zowamymi w ten sposób Czecho-5łowakami 


(a między Niemcami i  Austro-Węgrami 
'istniejestan wojen.ny. 
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Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach pocztowych Austro- Węgier, Polski i Nietnlec, we wszystkich agencyach dzienników I bezpo- 
średnio w administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku- 
teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr. 28.993), rrzez Bank krajowy I w Admicistracyi Wydawnictwa. 


DRUKARNIA UL. ŚW. TOMĄSZA 35, 
— Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjmuje się, — 
Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów, dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do Admiaulstracyi Wyda wnletva, 


Rosyi członkowie konstytuanty będą mo- 
gli znależć się w Archangielsku. 


BOLSZEWICY O ŁOTYSZACH. 


Moskwa. B. kor. Dnia 5. bm. „Izwiestja“ 
ogłasza dziś dalsze szczegóły w sprawie an- 
gielsko-francuskiego sprzysiężenia. Za wie- 
dzą nadzwyczajnej komisyi utworzony zo- 
stał fikcyjny komitet narodowy łotew- 


ski, który swe życzenia przedłożył Lo e k-| 


hartowi, ale jego propozycye pieniężne 
najpierw odrzucił. Na tajnem posiedzeniu u 


sprawę łotyskiej autonomii. Dyplomaci nie 
robili z tego żadnej tajemnicy, że kualicya 
nie ma teraz czasu, aby się zajmować takie- 
mi drobnostkami. Po posiedzeniu tem mąż 
zaufania komitetu wziął 700.000 rubli, które 
mu wręczył Lockhart bez kwitu i sumę te 
oddał władzy bezpieczeństwa. 


NIŻNY NOWOGRÓD W RĘKACH 
POWSTAŃCÓW. 

Berlin. Donoszą z Rosy, że oddziały 
chłopów powstańców po wyparciu wojsk 
sowietów opanowały Niżny Nowo- 
gród. Bolszewiey uciekli na południe. 


„Główna hjencya“ polska w Ameryce, 


Prasa polska w Ameryee opublikowała 
następujący komunikat: 

„Polski Komitet Narodowy w Paryżu o- 
trzymał prawo wydawania poświadczeń o 
tożsamości osoby, oraz stwierdzenia maro- 
dowości polskiej wszystkich rodaków na- 
szych, zamieszkałych w Stanach Zjednoczo- 
nych i papierów obywatelskich nie posiada- 
jących. | 

W. ostatnich dniach sekretarz Stanu Ro- 
bor Lansing zawiadomił urzędownie 
Paderewskiego, że „Polski Komitet 
Narodowy" może natychmiast otworzyć dla 
powyższych celów „Główną Agenocyę 
w Waszyng.to.nLe lub w Nowym 
Jorku“, „Główna Agencya* rozpocznie 
niebawem swą działalność. Pocz jaż 
starania dla utworzenia oddziałów Agencyi 
w miejscowościach, gdzie w znacznej liczbie 
przebywają Polacy. 

Wydawane świadectwa będą posiadały 
moo prawną i chromić będą Polaków, uwa- 
żanych za poddanych państw centralnych, 
od skutków prawa „enemy allen Act". 
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Wiedeń. Ze Szwajcaryi donoszą: Marsza- 
łek Haig nie wprowadził jeszcze głównej 
siły swych wojsk do walki, ponieważ od- 
wrót niemiecki postępuje jeszcze pewoli. Do- 
tychczas wprowadzono do walki około 
45 procent całej siły angielskiej. Bitwa 
przemienia się coraz bardziej w walkę na 
śimierć i życie. Opór Niemtów jeszcze 
nieosłabł. 


AŻ DO MORZA. 


Lipsk. „Loipz. Ztg'* donosi z Genewy: 
„lemps“ pisze, że działalność wywiadow- 
cza na froncie belgijskim wzrosła. Należy 
się liczyć z tem, że ogólny ruch obejmie ca- 
ły front aż do wybrzeża morski e.g.o. 


Czechom nad jezioro bajkalskie. Niema do- 
kładnych wiadomości wiele wojsk nieprzy: 


Rząd Stanów Zjednoczonych uznaje także ; 
Komitet Narodowy czesko-słowacki 
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L Rady stanu. 


| „Kuryer Warszawski“ s dnia 4, bm. de 


bezyi, wylądował w jednym z portów pół- | amerykańskiego konsula Poola omawiano; nosi; 


Wyznaczone na wczoraj, na godz. 4 min, 
80 popoi. pierwsze po feryach, a 14-te z ko- 
lei posiedzenie Rady stanu nie doszło do 
skutku. O godz, 4 min. 55 popoł. marszałek 
Pułaski ogłosił, że z powodu mylnie poda- 

nej w pismach warszawskich wiadomości o 
| odroczeniu posiedzenia Rady atanu do dnia 
l 15. września, zmaczna liczba członków nia 
przybyła jeszcze do Warszawy i dlatego 
niema na sali odpowiedniego kompletu, wo- 
bec czego posiedzenie Rady stanu nie może 
się odbyć. Następny termin 14-go posiedze 
nia Rady stanu marszałek wyznaczył na 
piątek dnia 6. bm. na godz. 4 popoł. 

Ci członkowiegeztwrzy jeszcze nie przy: 

byli do Warszawy, będą zawiadomieni te 
legraficznie o terminie posiedzenia Rady, 


stanu. 


Na listę członków zapisało się wczu.:.; 43 
członków, gdy do kompletu potrzeżu jest 
conajmniej 60 obecnych, 

4 W 


Obserwując nastrój wśród  zbierajycych 
się na zapowiedziane na wczoraj posiedze 
nie członków Rady stanu, odnosilo się wra- 
żenie, że członkowie nie byli usposobieni È 
przygotowani do obrad. Aż nadto widoczną 
była chęć odroczenia posiedzenia. To wa 
niektórzy członkowie nie zapisali się nawet, 
na listę obecnych. Poważnie takie komet 
towano możliwość zainterpelowania rząda 
w sprawie noty kwietniowej i związanejj 
z nią podrózy dyr. departamentu stanu ks, 
Radziwiłła do Berlina a Wiednia, co mnie- 
wątpliwie pociągnęłoby za sobą dyskusyę, 
do której liczni członkowie Rady stanu nie 
byli przygotowani i dokładnie zuryentowa- 
ni Nie zdawano sobie dokładnie sprawy z 
sytuacyi, wytworzonej przez rzekome poda- 
nie się do dymisyi prazesa ministrów dra 
Steczkowskiego, który, jak już donosiliśmy, 


ustąpić ma z powodu złego stanu zdrowia 


jacielskich znajduje się koło Czyty. Kolej ĵłķko de facto rząd prowadzący wojnę, 
amurska w wielu iuiejscach jest uszko- | Który posiada uprawnienie do za-: 
dzona, wskutek czego materyał wojenny |5-*4P-5-t-w.a Czecho-Słowaków w sprawach: . 
spławia się rzeką. Uzesi maszerują wzdłuż | 9i8kowych i polit.y.e.zay.c.h, — 
wschodniego brzegu jeziora bajkalskiego. | R7344 Stanów Zjednoczonych giwiadcza, 
Wedle ostatnich wiadomości są oni w W i er- | Wreszcie swoją gotowość formalnego. 
chnoudińsku i zamierzają swe działą. | W *JŚcia w stosunki z wymienionym EJ 
nia dostosować do otenzywy sprzymierzo- | dem czesko-słowackim w sprawach prowa- 
nych .Ogólne położenie wojenne poprawiło dzenia wojny ze wspólnym nieprz.y- 
się bardzo wydatnie. Chodzi obecnie o mo- | 3-7:c-i.e.1.e.m. 

żliwe największe poparcie wojsk gen. Di-. 
deriksa. Z Japonią toczą się rokowania 
o wysłanie dalszych transportów wojsk. 


KOMUNIKAT JAPOŃSKI. 


KONSTYTUANTA W ARCHANGIELSKU. 
Moskwa. Prezydent utworzonego w Ar-' 


LICZBA WOJSK MURZYŃSKICH. 
Wiedeń. Wedle urzędowego doniesienia 
angielskiego, w szeregach armii amerykań- 
skiej we Francyi liczba wojsk murzyńskich 


Wiedeń. „Reuter* donosi: Z Tokio dono- 
szą urzędowo: Wojska japońskie obsadziły 
Szymanówkęi wraz z wojskami sprzy- 
mierzonemi rozpoczęły pościg za nieprzy- 


PK. 


JERZY, TURNAU. 


- SĄSIEDZI. 


{ 
stychana! Przystąpiłem z nim do spółki, w 
interesie dostaw do fortyfikacyi Modlina, 
iito coś na wojnę się zanosi, nawiasem po- 
wiem ciuteczce) i wiem na pewno, że inte- 
ies zrobię bajeczny. 
Oaowieść ziuniańska, . — Namówił cię do spółki? 
> : á — Cóż też cioteczka myśli?! On ma taką 
(Ciąg dalszy). bajeczią reputację, że do niego się wprasza- 
— Powiejain ciotcezce, że ten Czutnotul- |ją. Na moją prośbę i dla mojej przyjaźni 
ski, to człowiek, jakich mało. Taki pan z pa- | mnie przypuścił do spółki. Jest nas trzech. 
nów, Co się Szel-gą pieczętuje, a tak realnie | on, ja i niejaki Altersohm. 
patrzy. i — We wszystkiem musi być żyd — za- 
— Żeby tylko te wasze afekty się nie roz: | uważyła ciotka Andzia. 


changielsku rządu oświadczył, że rozwiąza- 
na ubiegłej jesieni konstytuanta zwo- 
łana będzie do Archangielska i prawdopo- 
dobnie w tym miesiącu rozpocznie obrady. 
Liczą na to, że wybrani z północnej 


— To niech prasują dziś w nocy, moja 
cioteczko złota! Dać im po dwie szóstki i 
niech raz trochę fałdów przysiądą! A: co się 
i zdąży, to mi cioreczka poszłe do Karls- 

adu. 


— Skoro tak chcesz, niech będzie, ale one 
już tamtej nocy z twego polecenia prały. 

— To im nie zaszkodzi, Dziewuchy zdro- 
we, gdy trochę selliudną będą ładniejsze, Co? 
A ja prosiłbym dziś wcześnie o kolacyę; po- 
łożę się wcześnie, żeby się przed podróżą do- 
brze wyspać. — Po krótkim namyśle jednak, 
położył się zaraz do łóżka, a kolacyę kazał 


biły, jak tyle innych twoich przyjaźni... 


— Ależ cioteczko kochana! z kimże się | tką? 


rozbiła moja przyjażń? 

— Pugaczewski. To jeden. 

—- Pogodziliśmy się znowu. 

— Ale czy na dlugo? Piękiv > 
to drugi. 

" To birbant i kobieciarz. 

— Ale już drugi. Węglewicz, tuzeci. 

— Mruk, tajemniczy, a gdy go chciałem 
tozruszać, nagadał mi grubijaństw. 

— Obaj Sworscy, co jeździli do ciebie, i ty 
do nich, to już pięciu. f 

— Moja cioteczko, jak mi cioteczka bę- 
dzie i takich szulerów wliczać, to nie ma nad 
czem dyskutować. Ale Czarnotulski, to cał- 
kiem inna klasa. Człowiek seryo, na którym 
pie można oprzeć. Głowa do interesów nie- 


1 ski, 


| 


— QOdkądże to cioteczka jest antysemi- | sobie tam podać i zawołać swego zaufanego 


doradcę i kierownika gospodarstwa, Fein- 
— Nie jestem — tylko stwierdzam. Może | glanca. dac o | w” 
to i lepiej. Kiedyż ty właściwie chcesz wyje-| Feinglanc, żyd zupełnie cywilizowany, 


chać do Karlsbadu? Ja na jutro wieczór bę- 
dę gotowa z twojem pakowaniem. 

Edzio chwycił się za pozbawioną włosów 
głowę Í boleśnie wzdychając, chodził po po- 
| koju. 

-— Boże! Boże! tyle interesów, tyle spraw, 
a tu trzeba wyjeżdżać! Lecz jakżeż tu nie 
ratować zdrowia? Czyby cioteczka tak nie 
mogła już do jutrzejszego rannego pociągu 
skończyć pakowania? 

— Skończyłabym, ale koszule nie wypra- 
sowane. Dopieroś przyjechał, trzeba było na 
gwałt prać i prasować... 

Pocałował ciotkę w rękę. 


bez pejsów, bez hałata, z tych „białych ży- 
dów z jasnym zarostem i otoczouemi Czer- 
wonemi obwódkami rybiemi oczami, już wie- 
dział na co go wołają. Wiedział, że w tym 
czasie pan „dżedżyc'* jedzie do Karisbadu, 
i potrzebuje pieniędzy. Ściągnął czynsz z 
chłopów, co kilkanaście morgów pod folwar- 
kiem dzierżawili— chociaż przed terminem, 
grożąc, że się pan. dziedzie pogniewa i nadal 
nie wypuści, Wziął naprzód od dzierżawcy 
karczmy, wziął zaliczkę od Schindalmanna 
na nowe zboże. Skoro pan dziedzie wróci z 
kąpiel, to się wtedy; obliczy, A dziedzie nie 
pytał Feingłanca_ skąd wziął pieniądza, lecz 


| 


t 


1 
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z wielkiem uzffłniem wyraził się o jego zupo- 
biegliwości i zauważył łaskawie, iż Fein- 
glane jest jego „najlepszy przyjaciel“. Z tej 
przychylności skorzystał zaraz Feinglane 
prosząc, by do dzierżawionych (za bezcen) 
dziesięciu morgów, jeszcze mu dwa obok le- 
żące dziedzic dodał, i to już z tegorocznymi 
zbiorami, „bo tam i tak nie nie urosło*, to 
prawie. dla niego Feinglanca za robotę oko- 
ło zbioru. Rówmież wyjednał, żeby oprócz 
podoju wieczornego (południowy. szedł na 
dwór) dostawał ma swój wyłącznie rachu- 
nek i podój ranny, który dotąd brali urzę- 
dnicy i klasztor w miasteczku, a który Fein- 
glance dotychczas na rachunek dziedzica im 
odwoził. „Na co panu dziedżycowi, taki kło- 
pot? Ja panu dziedżycowi zapłacę tyle, ilə 
oni płaczii, a ja se tam z nimi porachuję!'*... 
Edzio łaskawie przyznał słuszność przyja- 
cielowi, a pożegnawszy go, zgasił światło ú 
niebawem dało się słyszeć chrapanie miaro- 
we, spokojne, świadczące o spokojnym śnie 
człowieka, który ma świadomość, iż obo- 
wiązki swoje w ciągu dnia należycie wypeł- 
nit Ciotka Andzia, usłyszawszy te odgłosy, 
troskliwie przymknęła uchylone drzwi, żeby 
nie zbudziły: siostrzeńca szmery i stukanie, 
dochodzące z pralni, gdzie dziewczęta, któ- 
rym oczy od niespania zmalały, spieszyły się 
z prasowaniem, by. do rana liczna bieli 
chlebodawcy: była do podróży gotowa. 


| wymagającego dłuższej kuracyi. Wszystko 
| to razem sprawiło, że po porozumieniu sią 
'pizedstawicieli ugrupowań politycznych u: 
znano za wskazane odroczyć posiedzeni 
(Rady stanu do dnia 6. bm. 


L Kiele, 04 15 


(Korespondencya „Głosu Narodn*;. 


Kielce we wrześniu 1518. 
' (Sklepy chrześcijańskie. — Towarzystwo wzajem 
' nej pomocy b. pracowników kolejowych. — Memo- 
ryał w sprawach aprowizacyi. — 15-lecie szkoły, 
iealnej w Kielcach, — Kurma Handlowe i szkoła 
języków.) 
| Rozwój handlu chrześciańskiego nie tylko 
; przybrał już rozmiary stosunkowo poważne, ale 
: poczyna budzić coraz większy interes nawet 
wśród tych ster ogóła naszego, dla których 


Do Karlsbadu kazał sobie Edzio często ra< 
portować o tem, co się w gospodarstwie i 
w lesie dzieje. Sam pisywał rzadko, za to 
długie listy. Wyjątkowo tylko znajdowała 
ciocia Andzia więcej niż jeden arkusik listo- 
wego, wodnemi liniami zdobnego papieru, 
bo Edzio był oszczędny i chociaż w rzoczaca 
wielkich (n. p. w takiem współnietwie z Czar< 
notuiskim i Aflersohnem, w podejmowaniu 
podróży dla „interesów“ i w celu ratowania 
zdrowia) miał szeroką maturę, lecz w ..dro- 
biazgach* był wzorowo oszczędny i... Skro- 
mny. Więc też ten jeden arkusik listu był 
starannie wyzyskany. © ile bowiem P. S4 
(postscriptum), które z reguły było dopisy< 
wane, mie mieściło się do końca ćwiariki, 
wówczas pisał Edzio w kratkę, t. j. w pos 
przek, już zapisanego listu, ż zdarzało się, 
że wszystkie cztery ćwiartki w ten oszczę: 
dny sposób były: zapisane! Wymagało to u4 
ważnego czytania, albowiem  kratkowanig 
zaczynało się od ostatniej stronnicy, a cofa+ 
ło się systematycznie aż do pierwszej. Ciot4 
ka Andzia nabyła już w tym względzie po 
wnej wprawy, i odozytując list po kilka rad 
zy, zwykle całego sensu Się dorozu:::ie- 
wała, | 


Uiąg dalszy. nastąpi). 


l 


mpzawa ta byla przez długi czas, mniej włęcej 
giojętuą. Czom jest zakładanie sklepów ehTze- 
Kiańskich po wsiach, miasieczkach, miastach 
l osadach, i czem jest wydobywanie handlu z 
miwviecznego, rzec można, monopciu, w jakim 


= eT JE. 
dana na pastwę zimna, chorób i wszyśtielski tych 
nieszczęść, które sprowadza bezczynngkź 4 die- 
zaradność czynników, obowiązanych dą 
ga, s szybkiego działania. p 
Wiedeńskie stery słyszeć me chcą 0 


niesłeaia do magistratu Na sgół do taryfy sto- 


» f- 2 AIERE* 
se mgłoiąno na placach targowych c= e, 
sklspogh g SWO dk w, od z 

M kapóy H wian Bię do nie; ować, 
sł » RP ap raja Mio 20. 
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p< A i 
których niema ani jednego żyda, należy także; telu pized kilku dniami „z panną siużącą” I za- 
Głogoczów w powiecie myślenickim. Peri- |mividowaia się jako hrabina ©chioenburg-We- 
mo, że tamtejszy właściciel wsi, p. K., wydzier- | tzeiburg. „Damą“ tu była bardzo gorąco poszuż 
żawił obazar dworski (200 morgów) oraz karez- | kiwana przez policyę munachijską. Przed prze- 
mę żydowi, gospodarze miejscowi nie pozwoli ;niesieniem się bowiem do Berlina bawiła ona 


h odłąkze- 
wiżuy ten czynnik begaciwa się znajdował — ; niu Galicyi od Austryi , 


Ogòi nasz poczyna cone gruntowniej i jaśniej 
pojmować i przez to samo pytanie: jak też na- 
prawdę sprawa ta postępuje w praktyce, nabie- 
fa coraz większej i istotnej żywotności. 

Z tego względu, uważamy za właściwe spra- 
wu.dania z ruchu o jakim mowa wysunąć na 
pian pierwszy i od czasu do czasu ruch ten o- 
brazować. 

"ię coraz śmielszą Å coraz szerzej sięgającą 
Inicyatywę w zakładaniu i pojedynczemi i po- 
łuczonemi siłami różnych kooperatyw i skle- 
pów chrzeżciańskich, w znacznym bardzo Bto- 
priu zawdzizeząć należy Duehowieństwu =— 
które wicząz i wiedząc dobrze, jek fatalnie 
mpływa żyd na moralność i na dobrobyt ludu 
Wiejskiego, uie szczędzi w calej tej sprawie ser- 
fdi'eznych rad i pomocy moralnej. To też różne 
$x epy i stowarzyszenia haudlowe  clirześciań- 
gkie gą coraz liczniejsze. O ile lat temu kilka 


ka 

| Stworzono ogromny błurokraty= 
czny aparat rzędowy dla odbudowy kraju, Me 
w tej całej Centrali odbudowy panuje ehavg Í 
niezaradność, cała organizacya jest ciężka £ nie- 
ruchoma, skutek całej jej działalności jest 

że odłogiem leży faktyczna odbudowa całych 
pasów kraju, zniszczonych wojennani działąnią- 
mi. W całej środkowej i wschodniej Gaiicyi nie 
odbudowano api jednej wsi, a niszczonych 
doszczętnie gą setki, nie postawiono anf jednej 
chaty chłopskiej bodaj na pokaz, jak ma wyg!ą- 
dać odbudowa! Nie dostarczono też ludności 
materyału, by sobie sama, jak umie i może po- 
budowała bodaj tymczasowe schroniska. Tam 
gdzie było możliwe, gdzie pod ręką były jakłeś 


mja się więcej sprzedający owoce na targach; | dzierźawcy zamieszkać w tej gminie. 

w niektórych sklepach żądają za owoce wyż-| WYROK NA „PRZYJACIELA“ OCHRANY. 
szych, a czasem bardzo wysokich cen. Liczne | Przed trybunałem wojskowym: w Tarnowie to- 
zażalenia, chodzące do redakcyli dowodzą, į czyła się przez kilka dni rozprawa przeciw nie- 
że fichwa owocowa kwitnie a nas w najlepsze. | jakiemu Nucie Eisenbergowi, mełamedowi, rO- 
Jeden z czytelników pisze nam właśnie ze jsyjskiemu poddanemu æ Szydłowiec w Króle- 
dzłorżawczyni pewnego ogrodu podimiejsklego | stwie Polskiem, który w czasie inwazyi rosyj- 


taryfa maksymalna naznacza na najlepszy ga- | sposób szkodzi ludności, tak katolickiej jak i 
tunek gruszek 1 K. 34 h. za kilogram. Kupujący |łydowskiej. Otrzymywał od ochrany wynagro- 
we własnym interesie nié powinni się daó wy- | dzenie miesięczne, za co wydawał rosyjskim 
zyskiwać, a rzeczą magistratu jest rozciągnąć | władzom żołnierzy austrysckich, zbisgłych ro- 
w tej mierze surową kontrolę. — syjskich żołnierzy, pomagał przy układaniu li- 
ZE SPORTU. Komunikują nam; Najbliższy | sty zakładników i przy ich wysyłaniu. 
match przyniesie spotkanie „Cracovii“ z lwow-| Podczas pierwszej rozprawy Łasądzone go na 
skimi „Czarnymi“. Spotkanie to dla nas jest jcztery lata więzienia, wniósł jednak odwołanie 
sympztyczniejsze niż inne, gdyż współzawodni- |od wyroku, skutkiem czego odbyła ię teraz 
czyć będą starzy polscy rywalę, „Czami* byli | rozprawa ponowna. Po przestuchaniu świadków, 
zawsze z pośród naszych drużyn najgroźniej- | wywodów prokuratora i obrońcy, trybunał wy- 
szym przeciwnikiem „Cracovii* — ich wielka , dał wywok pierwszego sądu, t. j. skazał przyja- 


żąda za kilogram gruszek 6 kor., podczas gdy | akiej stał na usługach ochrany i w bezwzględny | 


w Monachium, gdzie prowadziia życie na eze- 
roką skalę, jednik zawsze na koszt innych. Dia 
zyskania na ten cel środków, brała na kre- 
Cyt, którego jej chętnie uzielano, ze sklepów 
z artykułami zbytku, co najdroższe rzeczy, gpie- 
niężaia je natychmiast i zyskiwała w tea spos 
„sób znaczne sumy. Ostatnio wzięła w Aonacki- 
um futer za 20.000 marek! Z tą zdobyczą pzey* 
jechaża do Berlina, aby tam łup swój spazedać. 
| Zaledwie tylko jeden kołnierz od niej oðdwano. 
resztę zdążyła już sprzedać, e 

Aresztowana pochodzić ma sęcezy wss z dos 
brej rodziny i jest rozwiedzioną żoną lebaraęą. 
| SĘDZIWY WIEK, Pema berlińskie dog 
że w Prenziau pod Boriinem, żyje pewna 
| FE Filipina Glazer, licząca-104 lata. Cięgmy się 
czofkywom zdrowiem i świeżością umysty. Po- 
dobqo bardzo żywo kuterczuje Eię wy 
dzicjowymi czasów dbecnych. 

MINISTROM DOBRZE SIĘ DZIEJĄ Oač 


” 


jeszcze, ehrześcianie zakładający sklepy, spółki zapasy materyału, chłopi sami sklecili pębie ja- 
reae i różne inne kooperatywy, czwi pewien4kieś schroniska, są jednak całe okolice, gdzie 
sirach przed wrzaskiem żydowskim, o tyle dziś, | judzie mieszkają w jakichś pobudowavych w 
hie sobie już z niego nie robią. — Do zakłada- | ziemi norach lub szaiasach, będących eiedliska- 
niz sklepów i instytucyj Handlowych wszyscy | mi chorób i nędzy. Ludność ta ponadto głoduje, 


ambieya sportowa czyniła ich uporczywymi i| ciela ochrany na cztery lata więzienia, obostrzo- j gdajszy numer „N. W. Joumat* publikuje sre- 
niezmordowanymi w zawodach, dzięki czemu | nego twardem łożem co kwartał. Liczna pubii- |reg wynurzeń wiedciskich hotelarzy e amm- 
tempo ? przebieg gry jest emocyonujący. | czność, przeważnie żydowska, przyjęła wyrok | kach aprowizacyjnych w restaaracyach Wede- 

WŁAMANIE. Do mieszkan'a p. Stanisława 'z zadowoleniem. i wych, Dyrcitor loteiu Sachera - 
Śnieżki, st. komisarza kolejowego, zamieszka-| JAK W KRYMINALNEJ POWIEŚCI. „Wiek /„Wobec pauującej niebywałej drotytny 


zystęjują coraz śmielej i z tą pewnością sie- 


e jaką daje przeświadczenie, iż posiadają eni 


tę wiaśnie broń najdzielniejszą, mianowicie rze- 
telność, na której wcześniej czy później, ogół 
hahywców poznać się musi 
Pomimo długowrwałej wojny światowej i cięż- 
kich warunków ekonomicznych i handlowych, 
wszystkie sklepy i sklepiki chrześciańskie, keo- 
peratywy i spółki po wsiach i miastach prospe- 
rują weale nie źle i w zupełności wytrzymują 
konkurencyę z żydami. 
* Sekcya Handlowa Komitetu Ratunkowego w 
Kielcach, na czele której stol p. Lucyan Chmie- 
lewsii, przy bilansie rocznym, wykazała obroty 
bardzo poważne, dając jasne dowody i dobrej 
ozpodarki i prawa do dalszej egzystencył., — 
($ e Handlowa w roku sprawozdawczym z8- 
kupia towarów za 8 miliony koron. — Człon- 
kowio tej instytucył otrzymali nie złą dywiden- 
dę R pracodawcy gratyfikacyę drożyźnianą. 
Wobec coraz większego napływu b. pracowni- 
ków kolejowych, powracających z Rosyi do do- 
- mu, powsięto myfl założenia w Kielcach Tow. 
Wzaj. Pomocy. Pierwsze organizacyjne zebranie 
kzłonków odbyło się w połowie ubiegtego mie- 
Biąca — przewodniczył p. Franciszek Suski. Ze- 
branie było liczne, brał w niem udział i delegat 
Dyrekayi kolejowej w Krakowie, który po od- 
czytaniu statutu określającego zadania Towa- 
pzystwa, zakomunikował zebranym, że Dyrek- 
£ya kolejowa w Krakowie może przyjąć na słu- 
„bę przeszło 4.000 osób z pośród dawnych pra- 
eowników kolejowych w Królestwie, £ że roko- 
wania w ty względzie pomiędzy nią a Zarzą- 
Hem Tow. Wzaj. Pomocy b. pracowników kole- 


A, josych w Krakowie sę już w toku. 


Ponieważ Dyrehoya w Krakowie znpażzje 


gylio pracowników na posady nisza, szyiź ped- | 


pzędno, większość zebranych ezłoazów mie sgo- 
rnia cą aa tę propczycyą. Na liczne mpri- 
nis co de warunków pracy oras stosunków w 
Galieyi, delegat udzielał bardzo szozegóławych 
fniormacyj i wyjaśnień. 

-Do Kide zjeżdżają także z Rozył ewakuowani 
fcjenci oraz b. urzędnicy b. imstytucyj rządo- 
wych rogyjskich i wszyscy siarają aią usilnie 
p porady, których obecnie znaleźć nie mogą, — 
[Wszystkie rejemtury pużajmowali w swoim cza- 
Bie sądownicy miejscowi i obecnie z posad ustą» 
pić aut myślą. Ewakuowani rejenci ezynią usil- 


pnie dostarczono jej bowiem ani środków do u. 
| prawy roli, ani ziarna na zasiew, nie zwolniono 
też” za służby wojskowej tych ludzi, którzy byli 
nieodzownie potrzebni, by nie leżaiy pola odło- 
giem, by rodziny żołnierzy nie marły z głodu i 
chorób! e ; 

Jednem słowem rzucono na pastwę losu bez 
pomocy i ratunku tysiące obywateli własnego 
państwa. 

“Warunki niesienia pomocy są niezawodnie 
ciężkie, brak robotników, brak środków prze- 
wozowych, utrudnia obróbkę í dowóz materyału 
budowlanego; wojskowość posiada je- 
dnak w całym kraju ogromne ilo- 
Sci materysłu gotowego, który nie 
powinien bogacić prywatnych spekulantów, 
lscz powinien znależć się w rękach odpowie- 
dniej tnetytucyt krajowej, by ta mogła tnopa- 
trzyć weń ludność, nie mającą dachu nad gto- 
wą. defi w ciagu krótkiego czasu, jaki jeszcze 
pozostał, sprawa dostarczenia materyału nie z0- 


potrzebne są ręce robocze; właściciale 1 ezton- 
kowie rodzin, które s% bez dachu nad głową, 


calego szeregu żądań, snanych doskonale, m t- 
azę spełnione być natychmiast. 
Reprezentacya polska winna użyć esłego swego 
wpływu, by wymódz na rządzie zmianę obeżne- 
go systemu obojętnegu przypatrywania się, jak 
żółwim krokiem posuwa się sprawa odbudowy 
kraju. Min. H oman, mający dostęp do miado- 


metry, na darydzjący orynafił wuj 
skowe pezłionz twrerzatacyz pujłamwtwni 
kraju wywrzeć jaknajsiniejszy nacisk, by kraj 
nasz przestał nareszcie być traktowany w Epo- 
sób tak nieprzychyłuy, jak dotąd. 


Wc r —— miana aoa 


łego przy ulicy Lubicz 1, 12 zakradli się w cza- 
sie dluższej nieobecności właścicielą złodzieje i 
zabrali calą bieliznę, garderobę i prowianty, 
wreszcie kosztowności I gotówkę 1650 koron. 
Szkoda dochódzi do 30 tysięcy koron. Docho- 
dzenia ustaliły, że włamywacze wynosili łupy 
partyami przez kilka nocy. Inspektorzy polieyi 
Rechowącz i Michalak wyśledzili onegdaj spraw- 
eów. Jeden nazywa się Mieczysław Gawrof, li- 
ezy lat 22, pochodzi z Cieszanowa i jest robo- 
tnisiem kolejowym. Drugi jest także funkcyo- 
narysiszem kolejowym. = 

PODZJRZANE SUKNO. Wczoraj wieczorem 
skonfiskowano w drodze do kolei dwa duże 
zwojo sukna, wywożone z Krakowa do Żółkwi. 
Doehodzenia ustalą, czy zachodzi wypadek pas- 
karstwa,-czy też wywóz był legalny. - 

Z SALI SĄDOWEJ, Dziś przed sądem przy- 
sięgłych pod przewodn. r. 8. kr. Rutowskiego 
toczyła sig rozprawa przeciw exteisoniście i kel- 


Nowy“ donos: P. Helena Zakrzewska, żona 
pemomocnika dóbr dra Wiśniewsklego, zamie- 
szkała we Lwowie, doniosła policyi lwowskiej 
o wypadku następującym: Z niedzieli na ponie- 
dziatek pani Zakrzewska wsiadłszy do wozu ko- 
powa w Stanisławowie jechała do Lwowa. 
Rzecz działa się w wagonie I. klasy. Miała ona 
z soba dużą wasizę skórzaną, w której znajdo- 
wału się garderoba 1 biżuterye, łącznej wartości 
kilkudziesięciu tysięcy koron. Nie dziwnego, że 
| właścicielka pilnie czywała nad ewoją włakno- 
o: niemniej jednakże pilnie obserwowali tej 
|walizę przygodni towarzysze podróży. Byli to 
trzej katolicy i trzej żydzi. Dwaj z pośród nich 
wsiedli do wozu w Stanisławowie, f byli ubrani 
w mundury urzędników politycznych. Jeden z 
nich, radca, błyszczał złotym kołnierzem i trze- 
ma rozetami, komisarz zaś iśnił dwoma rozeta- 
mi 4 naogół bardzo skromnie się zachowywał. 
! Na pani Zakrzewskiej wywarii owl dwaj rzeko- 


| ministrowie, którzy u nas jadaja, nie dęj 
wkaie esnom i płacą cażkian spokojnie 
ron za porcyę pulardp (tuczonej kury)”. 
„OD BALTA DO JADRANA“, Orge 
lickieh Bloweńców Slovenes“ rorpisj 
kurs na melodvę..do słów najnowwege r 
(słowiańskiego: „Od Balta do Jadrana“ (Ù tą 
izza Bałtyckięgo do Adryatyckięgo). A 
|tej pieśni, | siawiącej trójsojnez poako-spifto" 
|pojudulowo-słowiański, jest poeta Samo Sæ 
nec. = Nagroda za najpiękniejszą i najodzo 
| aiejszą melodyę wynosi 5.000 K.W k 
| noga brać ndział kompozytorzy naruuów 
ez e Ve HAT i potudićcwo-Bozgąć 
exniej. Termin nadsyłania prac keù V 
| dniem 15 listoptewć a „A<ZĄ 
„UCZCIWY, CHĘRASŚCIJARSKI RAGE: 
NEK KRAWCOWEJ. W pewnym zbioge za 
kopisów znajduje się następujący. w ogu 
pierwotnem zaelowiny rachunek kraweowęj z 


nerowi z Warszawy St. Dybczyńskiemu, które- | mi urzędnicy dziwne wrażsnie. Stwierdziła ona | r. 1600, który w uligdzie swym i w sirem” 


Be, broni z urzędu dr, Galuazkliewiez. 
NAGŁY ZGON. Wczoraj zawezwano pogoło- 


px 
Z Poteki | ze Świata. - 

NOWI BISKUPI POLSCY. Ojciec św. ramia- 
uował biskupem dyecezyi podlaskiej Ks, dra 
Henryka Przezdzieckiogo, protonotatyusza u 
poztolskiego i wikaryusza generalnego, a bisku- 
pem dyecezyi lubelskiej Ks. Maryana Fulmana, 
kanonika kaliskiego, probestea -paraji św. 
Zygumnia w Częstochowie. Oprócz tego ta 
wniewiocą tolce ryską, która ma ebjąć Kur- 

tsay i Estonię, mianowany zasiał 
Ka Edward br. O'Rourke, wikaryusz generalny 
dyetezyi mińskiej; na wskrzeszoną również dy- 
ecezyę kamieniecką przeznaczony został Ka. 
Piotr Mańkowski, wikaryusz generalny części 
dyecezyi łucko-żytomierskiej. 

ROCZNICA SĄDOWNICTWA POLSKIEGO. 
Z Warszawy donoszą:: Jako w pierwszą roczni- 
ch otwarcia sądów poiskich, edbyło się tu one- 
gdaj uroczyste nabożeństwo w katedrze Św. 
Jana, celebrowane przez Ks, arcybiskupa Ka- 


walja, znanego przed kilkunastu łaty członka 
bàudy Wasitskiego. Na pozór między eywilny- 


oraz rzemieślnicy konieemnie potrzebni == mu-| wie ratunkowe do domu przy ul. Zwierzynie- | mi puseżerami a panem radcą I panem komiza- 
szą być twolnieni z wojska, Te dwa najpil-|ckiej L 23, gdzie zmarł nagłe uczeń szkoły prze- | 
niejsze postulaty, by nie przypominać | mysłowej Józef Mularz w 22 roku życia. 


racm nie było znajomości. Nie mówili oni ze 80- 
bą. Cywilni rozmawiali o jakimś interesie, z któ- 
rego olbrzymią kwotę mał podnieść jakiś nie- 
znajomy człowiek. Towarzystwo jednakże nie 
próżnowało, jak się © tem przekonała wspóipa- 
sażerka pani Zakrzewskiej, żydówka, która po 
pewnym czasie zauważyła brak swego kapeht- 
szą aksamituego i złotego zegarka. Narobiła 0- 
na krzyku i wówczas ów rzekomy radca wdał 


się w spiwwę, upakajając ją. e kapeluas się| 


jdzie. | istotnie kapeluss się malan 
leky Również znalazł się rek w 
| aajburdziej niespodziewane. przede 
|to łańcuszek na szyi, skętkiem czego zegarek 
opadł w giąb jej szat, gdzie go też właścicielka 
znalazła. Po tym drobnym epizodzie nie nia za- 
mąciio spokoju. Dobito do celu podróży. 
Pierwszy opuścił wóz pan radca, drugi == ko- 
misarz, a za nim cywilni podróżni. W tej chwili 
spostrzegła pani Zakrzewska, vjmując za wa- 
lizę, że wycięto w niej otwór i skradziono z wnę- 


trza rzeczy i błłuteryę wartości 40.000 korou. | 


Niestety, przyjemai towarzysze podróży pani 


stanie załatwiona, zbliżająca stę zima sprowadzi | mu skt oskarżenia zarzuca szereg kradzieży {| mianowicie, że jeden z nith, właśnie ów pan Sci ceny wyäaje nam się iście bajcesuym 
katastrofę! Prócz materyału potrzebni są ludzie, i zbrodnię gwałtu pubieznego. Oskarża prok. Jom! radca, był bardzo podobny do niejakiego Gut-| kumentem: „Dla panny Albiny... za wzięże 


ry na suknie groszy 4; za zeszycie kawalki 
materyi na spodnieę groszy 6; za uszydię 
nika i rękawów dokładnie podług figucy 
Albiny.. groszy 7. Oddając porządnie 
suknię, prcsi o zamacenie tego ucze wie.e 
ścijańskiago rachunku w dniu Matki Bog 
L.. krąwćzyni dla wysokich stang“, 


0 4 X pO POZ d 

ODPOWIEDZI REDAKCYL W. X. F. P. w 

[Krakowie, Nekrolog nam nadesłany. me maż 

| daje się w tej formie do zamieszczenią w cmim- 
a> | 


—— 


| Zadkabwełeni: | —ocanikety. 

| LNA KORON NA T. S. L- Filia krakos 
| galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowęge 
| otyła kwotę 1.000 kor. ma cela T. S. L. ga 
miast wydatków. połączonych z uroczystem 8- 
twareiem tejże Fili. T. 5. L. składa tej krajowej 
instytucył finansowej życzenia „Szczęść Boże; 


Wiademości telegraficzne, 


i UCHWAŁY WŁOSKIEJ LEWICY 


| j a kowaiiego, w asystencyi Ks. prałata Łyszkow- ci wa 2 mj z pey co pa SOCYALISTYCZNEJ. 
ns starania o przywrócenie ich na dawne swoje K R © N l K [ej skiego i kieru. Miejsca w prezbyteryum zajęli | Podejrzenie pani Zakrzewskiej pada na owyc ea 
tanowiska, | i Í s przedstawiciełe sądowniętwa polskiego: mini- | siedmiu mężczyzn, którzy razem z nią jechal. EB paz 1 Raj af a. Ne 
Iesadę prezydeu'a miasta zajął z wyborów ster sprawiedliwości Higersberger, prezesowie, | Nie ulega wątpliwości, że i cywilni, i owi w dzie a Pi e wy % rę: porziydki 
p. Gustaw Bukowiiski, któregu gospodarka ! Z miit wieoprezesowie, prokuratorowie, oraz sędziowie mne. tierwszy porządek, postawiony 


fdziv dość skinduie i intenzywnis. Opracowany 
przez p. Bukowińskiego, uuszeruy luemoryal 
w.eprawie opłakanycu warunków aprowizacyi 


y 


miejskiej, został już przedstawiony generał gu-| 


bernatoretwu w Lubimie i mamy nadzieję, że 
warunki życiowe w Kielcach zmienią się może 
na lepsze. Obecnie brak wszystkiego. Drożyzna 
salona, skutkiem czego Komitet Ratunkowy 
liczy się z likwidacyą swej pracy. — Wakującą 
posadę dyręktora tutejszego wzajemnego kre- 
dćztu po p. Kudniełiczu, zajął p. Jan Płocien- 
mik, buchalter tej samej inetytucył i ezłonek za- 


BRAK MIESZKAŃ W KRAKOWiE. Kata- 
strofalny brak micezkań w naszem mieście spo- 
wodowała wojna i złączone z nią zapotrzevowa- 
nie mnóstwa lokali na ccie, które nie istniały 


sądów: najwyższego, apelacyjnego i okręgowe- 
go oraz sgdów pokoju. W nabożeństwie ucze- 
stniczyło również wiełu przedstawi ieli pale- 
stry. — Śpiewy wykonał chór rorantystów. Na 
zakończenie odśpiewano hymn „Boże, coś Pol- 
ske“, 

BRYGADYER HALLER W PARYŻU. Pa- 
ryski „Victoire“ w artykule p. t. „Un general 
rolonais a Paris“ opowiada o brygadyerze Hal- 
lerze, który wśród szeregu przygód, przedarlszy 
się przez Ukrainę i Kosyę na brzeg mumnański, 
przyjechnł stamtąd drogą morską do Francyi. 


mundurach, to członkowe zorganizowanej ban- 
Mr złodziejskiej, którzy byli ze sobą w zmowie. 
Pani Zakrzewska twierdzi nawet, że komisarz 
miał przyprawione wąsy, & obaj 2 panem radcą 
już z mowy i zachowania się byli podejrzani. 
Sprawą ujęła w swe rede policya lwowska. 
SKRADZIONY WAGON CUKRU. Do jednej 
z fabryk cukierków w Pradze czeskiej wysłano 
przed”kiłku miesiącami z pewnej cukrowni trzy 
wagony cukru. Dwa wagony doszły swego prze- 
znaczenia; zawartość trzeciego została przez 
funkcyonaryuszy kolejowych skradzioną i w 
handłu łańcuszkowym sprzedaną po 13 K. 50 


przez grupę środkową, wypowiada tęsknotę 
do pokoju, potępia wszelkie manifestasye 
| reby można tłómaczyć jako przystowa- 
wanie się do polityki wojennej. Ten pową- 
dek otrzymał tylko 2507 głosów. Drugi, u- 
miarkowany, zaproponowany przez sosyali- 
styczną frakcyę pasdłameńturmą, ale esgart 
odmucaiący stanowisko Turatiego, Saca 
rządowi na rękę, miał 2505 głosów. Mats- 
miast 14.015 głosów otrzymał trzeci postę- 
idek dzienny, nieprzajednamy, zajmujący & 
| nergiczne i rewolucyjne stanowisko prwectw 


rzącu Sekcyi Handlowej Komitetu Ratunko- | 7 "Zus Pm _70- | Ariykuł ma pozory wywiadu z p. Halferem. Z|h. za kilogram. Paskarzy odstawiono do sądu. | wojnie. Tekst tego porządku jest niemany, 
| ego. zmaite biura, U Roa; A Rok końcem zimy ostał sią bryg. Haller. z jednym| KATASTROFA W KOPALNI WĘGLA, Skut-/ „ROSTA%,. 
Szkoła Handlowa męska w Kielcach je około 50 lokali na różnych ulicach miasta. | tylko pułkiem jwiskim, chociaż ehciał zebrać | kiem wybuchu gazów, powstał onegdaj pożar 


gó 
realnaj, założona w roku 1903, obekedziła w u- 
biegiym miesiącu piętnastolecie swojej egzy- 
stęncyi. Uczelnia ta, przechodziła różne koleje 
$Í ma swoją dość ciekawą historyę. Posiada pię- 
kny i swój własny gmach. Pomimo obszernego 
lokuiu, wszystkich kandydatów pomieścić nie 
może, to też wielu nezniów z okolic tutejszych 
musi szukać nauki gdzieindziej. Zastosowano 
koakursowe egzamina, Personal pedagogiczny 
w ostatnich latach powiększy się znacznie. — 
S.koła Handlowa Kielecya w ostatnich paru la- 


Wiele szkół zajętych przez szpitale wojskowe 
mieści się w prywatnych lokalach. Zuaczną ilość 
mieszkań zajmują także rozmaite centraie, urzę- 
dy wojskowe, wiele pokoi służy dla kwaterun- 
ków wojskowych. Zapełme prawie zawieszenie 
ruchu budowłanego przyczynia się również w 
znacznej mierze do braku mieszkań, Miejskie 
biuro statystyczne przeprowadza obeenie bada- 
nią w zakresie mieszkaniowym. Sprawa ta bę- 
dzia wkrótce przedmiotem dokładnych badań i 
rozważań. Radca mag. Reiner wyjechał właśnie 


w czasach nornnalnych. Sam magistrat na | 
do Wiednia, aby zbadać tamtejsze stosunki 3 


wszystkie polskie oddziały, rie stoczone rosyj- 
skim bezładem, w jedną całość. Niestety — jak 
Fię wyraża „Victoire“ —-nie napotkał u jenera- 
łów: Dowbor-Muśnickiego, Michelisa i Stankie- 
wieza dostatecznej dozy energii i siły decyzyi, 
by swój plan przeprowadzić. Dostawszy się 
wraz z swą dywizyą nad Dniepr i zfnuszony do 
stoczenia walki z Niemcami, przegrał bitwę pud 
Kaniowem, poczem musiał schronić się za 
Dniepr. W przebraniu dostał się do Moskwy a 
stamtąd ao Murmania, salwując się przytem z 


w jednym z zachodnich chodników szybu „Au- 
stria“ w kopaini wągla pod Pilznem. Z pod gru- 
zów palącego się szybu, wydobyto sześciu zabi- 
tych górników — a siedmiu jeszcze brak. Palą- 
cy się choduik zaiaurowano. 

WALKA Z PASKARSTWEM W WIEDNIU. 
Wiedeński urząd wojonny, zwalczający lichwę 
zarządził energiczno środki dla  zapobieżerią 
podbijaniu cen i magazynowaniu towarów. 
Przeprowadzone rewizya w kilkudziesięciu loka- 
lach dały pomyślny rezultat: w jednym z do- 


Moskwa. B. ker. „Prawda“ donosi o polg- 
czeniu się dotychczasowej petersburskiej e- 
jencyi telegraficznej z oficyałnem biurem 
prasowem w centralny urząd „Rosyjska a- 
jencya telegraficzna*, Telegramy dla prsy 
będa znaczone napisem „Rosta. 


ODZNACZENIE MIMTZEGO. 


Wiedeń. B. kor. Cesarz nadał niemie: xio. 
mu sel:retarzowi państwa, admirałowi Kin- 
tzemu wielki krzyż orderu Leopolda, 


tach utraciła aż dwóch dyrektorów, dobrych ą H 3 i~- j bolszewiekich opresyj wszelkiego rodzaju for- | mów znaleziono bioliznę, bawełną i nici, ogólnej | samme ~ — 
| ludzi i dobrych pedagogów, é: p. Abina Kowal- |*zkaniowe i sprawę t. zw. Urzędu mieszkanio- | tejami. s wartości 30.000 K. Towar ten pochodził z Udi- NADESŁAKE 
|. ezewskiego i ś.'p. Edmunda Fankanowskiego. | *<8% którego miasto nasze dotąd nie posiada,| POWRÓT DO KRAJU. Zezwolenie na po | ne, skąd przywoził go w plecaku pewien kapral s 
Ostatnio otworzono tu kursa handlowe i|3 którego zadaniem Jest rozpatrywanie i łago- wrót do kraju otrzymali bawiący za granicą |i odsprzedawał pewnemu paskarzowi, bawiące- m 
l uzkołę języków. Jak widać z prospektu, uczeł- dzenie ostrzejszych objawów, spowodowanych | między innemi następujący Polacy: Hr. Włady- | mu obecnie w kąpielach. — W iunym domu zna- SE. b 
| nia ta obrała sobie za cel teoretyczno- praktyz | brakiem mieszkań, sław Tyszkiewicz, hrabina Marya Przezdziecka | leziono znówu około 5.000 szpulek nici, gdzie- r 
czne kształcenie kandydatów i kandydatek na| OTWARCIE KASY TEATRALNEJ. Z dniem |z domu Hutton-Czapska, dr. Witold Święcicki | indziej 1.460 par trzewików. Również rowizye w TADEUSZ Grzymała SIEDLECKI 
buchalierów, korespondentów i stenografów. j dzisiejszym została otwartą z powrotem kasa z rodziną (wraca do Lublina), hr. Józef Tyszkie- | kawiarniach i restauracyach dały zadowalający A 
Szkola uczy języków: niemieckiego, franeskie- | dla teatra powszechnego przy uł. Rajskiej, w | wicz z córką i służbą, hrabina Jadwiga Tyszkie- | wynik. W welu wypadkach stwierdzono, że ja- AE" Krakowa, * Adsh 
go i angielskiego. W. A. G. |sklepie gazowni miejskiej przy ul. Szczepań-|wiczowa. — Poseł Haruszewiecz poczynił ró- | dłodujnie podają dla swej bogatej klienteli sześć PO ERA A 60, po dlugiej Ga 
l skiej, Kasa sprzedaje już bilety na najbliższe | wnież kroki o zezwolenie na powrót, dotąd | rozmzitych potraw mięsnych naraz i to w dnie je (R Pana dna AA 1018 r. ` 
przedstawienia w teatrze powszechnym, które- | wszakże zezwolenia hie otrzymał. bezmiesue. 4 a pra tae zwłok z domu żałoby | 
| 0 dach dla bezdomnych, go sezon, jak wiadónio, rozpoczyna się wieczor-| CZARNA LISTA. Dzienuiki lubelskie dono- | Wykryto też, że przeż wiele osób, na podsta- L. 1 przy placu Maryackim na miejace 
nem przedstawieniem w niedzielę dnia 8 b. m.|szą: Zarząd Stowarzyszenia właścicieli nieru- |wie fałszywych meldunków mieszkaniowych. wiecznego spoczynku ZY A Z wo Role i 
4 (wraz częściej powtarzają się głosy, wolające| TARYFA MAKSYMALNA NA OWOCE. Z|chomości w Lublinie podaje do publicznej wia- | pobiera nie należące im się karty chlebowe, od-||] 73 7 b. m. o godzinie 3 po panemu, na 


p pomoc dla znisz:zonych wojną oknlie kraju. 
(ała polacie zwłaszeza wschodniej i śodkowej 
Galivyi napróżno c.ekają dotąd na jakąś wy- 
Gatniejszą akcyę odbudowy, czekają z tem 
wiąxszą nieciarpłiwością i obawą, że niedługo 
padejdzie zima i ludność zniszczonych wsi i mia- 
Bteczek znajdzie się wprost bez schronienia, wy- 
| aaa „O 


Iiakładem Wadawnicjwa „Głoca Nerada? Ip. a otr, odo., — Rodeites ożpowiedziaław | naczelny Beman Woyeayäskh — Drukarnia Jom Nerot = mae 


dniem 1 b. m. zaczęła obowiązywać nowa tary- 
fa maszymaina na owoce na placach targowych 
i w sklepach. Na poszczególne gatunki owoców 
nazaaczono następujące eemy: jabłka, kilogr.: 
1.46 K, 1.30 K, 1 K, 94 h, 58 h. Gruszki: 1.34 K, 
1.22 K, 88 b, 58 h. Śliwki: 2 K i 1.80 K. Borów- 
ki 2 K. Ożyny 2 K. Taryię maksymałną na ọwo- 


4 


domości, że ogólne zebranie- Stowarzyszenia 
w dniu 30 sierpnia b. r. wykreślito z listy swo- 
ich ezłonków, za sprzedawczykowstwo, pp. Bro- 
nisława Kochanowskiego i dr. St. Wysokińskie- 


go. 
GDZIE JESZCZE NIEMA ŻYDÓW. Donoszą 
nam, że do tych szozęśliwych miejscowości, w 


4 


— M | 


biera na te karty chleb, a następnie sprzedaja 


go po cenach paskarskich. Aresztowano- wiele j 


osób, a wśród nich 150 handlarzy cukierków, 
paskarzy. z 

OSZUSTKA W ROLI HRABINY. W jednym 

z pierwszorzędnych hoteli w Berlinie aresztowa= 

ko pewną oszustkę, która zajechała do tegu ho- 


który to smutny obrzęd stroskane córki 
zapraszają Krównych, Przyjaciół i Zna- 4 
ı jomych. 
Nabożeásiwo łalebne odprawionem - 
zostanie w poniedziałek d. 9 Db. m. o go- 
dzinie wpół do 10 rano w kościele 00. ka- 
i pucynów. ` 


Osokaych zawisdomień nie rozsyła mię. 


=" 


